
Rok XXXJt 

roc~i~E\~~I~~~~~ ~o~ 60 I 
Piotrków, dnia 3 Lipca (20 Czerwca) 1904 r. , 

OGŁOSZENIA 

półrocznie . . . rb. I kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena. pojed~' I'lczego numeru k. S. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

I rocznie . . . . rb. 4. kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartałnie . . . rb. l kop. 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. lO od 
jednoszpaltowego wiet'sza petit.u. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wie,rsza . 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro-

I 
log' na l-ej strollie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anlleksll rb . 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z j ęzyków 

obcych po 2 kop. od wie,·sza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę , wraz z oddzielnym stałym dodatk iem 
I 

powieścfowym . 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'l'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~==========~~~~:~~~--~~~~~~~~~~ • zesem» . Ów pan prezes pokutuje dzisiaj za lub zlewają się, syndykaty l'oluicze WląZą się 
Wszystkim którzy przyjęli udz i elł w oddaniu 

ostatn iej posługi mężow i i ojcu naszemu, ś. p. 
Janowi MajeWSkiemu .iako to: Szanomw­
mu Duchowieńslwu miejscowemu i przyjezdne­
mu z dalszych okolic; przedsta\Y icielom Insty­
tucyj, które złożyły wieiH:e; 7.llajomym i przy­
jaciołom, którzy lak licznie zebrali s i ę i na 
własnych b"rkach odlJieśli drogie nam zwłoki 
na llliejsce wiecznego spoczyuku; Sz. pI'obosz­
czowi z Będkowa, I,s. Janowi Krajewskielllu, 
który II" tak pięknych słowach skreślił nad gro­
TJem charakter i życie zmarłego; nade wszystko 
zaś Tej, która z i ście szarytkowską pieczoło­
witością pielęgno\yala drogiego nam ojca w usta­
tnich życia chwilach i te mu po cllrze~cijan­
sku koiła, dając nam tyle dowodów swej 
łaskawośc i i wielk iego Rerca, oraz ziemiailstwu 
z Kujaw, które okazało nam wiele ż~'czliwoś­
ci i \\'spółczucia., ślemy z głębi serca płynące 
«Bóg zctplaĆ»!. Rodzina. 
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Itto~\itewnik ~la warstw inteligentnych 

JJj>an mój i bóg mój" 
napisał Ks. Dr. Stanisław Gruchalski l 

pl·ofesor Seminal·yjllln D.lIjecez.lIi Kuj(twsko-Kaliskiej 
we Wlocta,wkn. 

Dwa wydania: dla mężczyzn i dla kobiet. 
Składy główne: u autora i w księgarni Gebethncra 

i Wolffa w Warszawie. Prócz tego, nabywać można we 
wszystkich księgarniach IV Warszawie i na prowincyi, 
oraz w drul,arni M. Dobrzańskiego przy redakcyi ery. 
godnia> w Piotrkowie. 

Cena egzemplarza: w ~kórkowej oprawie ze zlocone· 
rui brzegami rb. l kop. 80; w szagrynowej rb. 2 k. 15. 

Wypisują.cy wprost u autora, kosztów przesyłki nie 
pOllOSZą.. (10 --2- 7) 

Kontrakty najmu mieszkań 
miejskich są na składzie gotowe \V dr uka.r-
ni «Tygod nia». (6 - 5) 

D~łI IDw'OriÓW ~ 
do nabycia 'N drukarni "Tygodnia" (obok Hotelu Wileńskiego) 

'\V Pio trko'\Vi e : 

wszelkie książki gospodarskie, jako to: Kwitaryjusz do­
stawy zboża , Książka kasowa, Dziennik czynności (v. 
robocizny), Dzienni k najmu (dłuższy i krótszy), Księga 
służbowa ogólna, Ksiażeczki służbowe poszczególne, 
Kontrola udoju i rozcl\odu mleka, Kwitaryjusz leśny, 
Kwitaryjusz zapotrzebowań , Księga umów etc. (6-5) 

lD ~a w~aś;etet~~ u dJomów~ 
Karty kolorowe o wynlljmie mieszkań (na 

wzór uży",anych w Warszawie), nab:y\\'ać mo­
żna lV d m lOll'ui " Tygodnia", (na przeci IV 

handlu «W. Zaleskiego») . (3-1) 

Kooperacyja jartel. 
Pod tym tytułem spotykamy w «Ogniwie», 

krótki artykuł pana L. IL, który b. jasno wska­
zuje różnice pomiędzy warszawskim związkiem 
rouoczym, :'". stowarzyszeni społeczncmi. 

Sprawa Związku Roboczego mówi pan L. IL 
od dłuższego czasu nie schodzi z łamów prasy 
peljoclycznej, dol,łaclniej - sprawa jego «sta­
rosty», którego zgodnie z duchcm arystokra­
tyczn)'m naszej Warszawy nazwano panem «pre-

wszystkie grzechy: ma twardą a sprężystą rę- we spółki,jak i kasy oszczędnośeiowo-pożyczko­
kę, zachowuje się samowolnie, nadużył zaufa- we, towarzystwa wytwórcze udzielają sobie ka­
niajednego i drllgiego stowarzyszenia spożywcze- pitałów. Nie prezes, ale ustawa rozstrzyga o 
go... Cała litanja grzechów! Nie zapominaj- przyjęciu nowych członków. Dywidenda po za 
my jednak, że pan Krzeczkowski ma za sobą pewnym poziomem jest stale obracana na cele 
z \rartą a oddaną mu gromadę związkowców, pożytku publicznego. 
a cokolwiek o tej solidarności twierdzi opozy- Natomiast Związek roboczy, jak wogóle ar­
cyja i mój kolega, p. Z. Pietkiewicz, faktem tel, hołduje zupełnie innym maksymom. Od­
jest, że stoją oni mocno przy boku pana sta- twarza w całej pełni etykę klanu starodawne­
rosty i stać pragną. Gdyby p. Krzeczkowski go, zwartego, solidarnego i uczynuego wzglę­
nie pojmował tego, iż pójdą za nim w ogień, dem swoicll. Wielkość jego dojrzewała poni­
nie odważyłby siępodlcopywać sto\\'arzyszell spo- żeniem innych klanów, jego dobrobyt rósł z nę­
żywczych, nie postępowałby a:rbitraln ie na ze- dzy otoczenia. Dzisiaj szczęk oręża ustał, a 
braniu ogólnym... rozpoczął się brzęk złota: zamiast wawrzynów 

Zarówno p. Krzeczkowski i związkowcy, jak krwawych wystąpiły trofea w formie wysokiej 
i ustawa Związku szczerze i \\' yraźnie mówią, dywidendy. 
iż są artel szczykami, ze starostą na czele. My Etyka to klanu podyl,towała fortele przeciw na­
nie chcemy ich zrozumieć: sądzimy o nich ze szych stowarzyszeniomspożywczym.Ol'ganizacja, 
stanowiska ideałów kooperatystycznyeh i na- w duchu kooperacyjnym zrodzona, spostrzegłszy 
rzucamy im zgoła niewłaściwe zasady ko- nadużycia lub nieład, nie otwierałaby własnych 
operacyi! sklepów, ale zwołałaby nadzwyczajne ogólne 

Artel z pochodzenia swojego i cał~j istoty zebranie kooperatystó,,', ujawniłaby grzechy i 
swojej hołduje zasadom dyktatury. Srednio- ślamazarność i wskazałaby środki ratunku. 
wieczne i nawet nowoczesne watahy czumaków Klan-Związek postąpił inaczej. Nie rzucajmy 
miały na swoim czele atamanów, ludzi dłoni nall kamienicm, ale uderzmy się w piersi, a przy­
żelaznej, i to stanowiło ich siłę i rozstrzygało znawszy się do grzechu, powiedzmy: za koope­
o powodzeniu. Organizacyja ta jest wytworem ratystę wzięliśmy Idanowca, i nie zrozumieliś­
czas{)w, kiedy gromada, pra,cowita i sforna, od- my, iż Związek jest instytucyją prywatną, nie 
znaczała się instynktami trzodowemi z jednej społeczną. 
strony, z drugiej- nie grzeszyła illicyjatywą ani Głoszą, iż p. Krzeczkowski prowadzi Zwią­
oljentowała się w nowych warunkach otoczenia, zek na manowce. Nie! tylko odstrychnie tych 
a przectewszystkiem nie przeszła przez szkołę wszystkich, wobec których, poznawszy ich ta­
współdziałania, opartego na poczuciu obowiązku jemnice, może wystąpić jako współzawodnik. 
moralnego i dobrowolnej samokarności. Potrze- Tam zaś, gdzie musi na mocy stosunków rze­
bowala dyktatora, lctóryby myślał za wszystkich, czonych pozost.ać sługą, będzie sumiennym i 
wszystkim kierował, utrzymywał poczucie po- dokładnym wykonawcą tego, czego się podjął. 
winności i trzodę zamieniał na gromadę współ- Jako instytllcyję prywatną nie możemy go są­
działającą . Brał on na siebie i nicyjatywę i dzić ze stCtnowiska przesłanek, które stosujemy 
stwarzał sprężystością swoją a ruchli wością do- do instytucyi społecznych, i dlatego losy jego 
brobyt ogólny. Dyktatura ta pozostawała w nie zajmują nas zgoła. . 
ha.rmonii najdoskonalszej z całym duchem oto- Nasz obowiązek ogranicza się do jednego, a 
czenia: z rodziną, na czele której stał ojciec- lllianowicie-do ostrzegania instytucyj spolecz­
patryjarclta. «Jak stary byk chrząka, niech nych przed drapieżnym lclan01ucem! 
wszyscy słuchają» . Artel złagodzi ła te zasa­
dy, ale nie sprzc!1iew ierzyła się ich duchowi. 
To stanowi o jej sile IV iyciu ekonomicznem 
teraźniejszości, ale także zada jej cios, gdy in­
dywidualność wzrośnie. 

Takim jest związek, takim jego dygnitarz naj­
wyższy, pan prezes, taki elU i wreszcie zasady. 

Zaliczenie clo Związku uwarunkowane jest 
zgodą prezesa i conaJmniej dwu członków (§ 16); 
ocl wołanie członków z posad, o ile ono leży w 
interesie Związku, może być dokonane wbrew 
woli zaintereso\ranego członka (§ 26); wyjazdy 
członków Związku z miejsc ich służby w inte­
resaeh własnych lub z polecenia klijentów, cho­
ciaiby krótkotrwałe, mogą mieć miejsce li tyl­
ko za wiedzą i zgodą pl'eZeSCt Zarządu lub 
osób zastępujących go (§ 30);-członko\Yie, 
którzy spowoclo \rali przejście klijentów Związ­
ku do innego związku roboczego lub wogóle 
zerwanie ze Związkiem stosunl,ów, ulegają wy­
daleniu (§ 33); c:donkowie Związku, pragnący 
przystąpić do jakichkolwiek towarzystw współ­
zawodniczących, winni zawiadomić o tem Za­
rząd, który ma prawo zabronić im uczestn i­
czenia w takich stowanr,yszeniach (§ 34). 

Oto zasady, zgoła obce duchowi kooperacyi 
nowoczesnej. Stowarzyszenia spożywcze, gdzie­
kolwiek olJok siebie pow·stają, pomagają sobie 

Zebrania wiejskie. 

Włościanie nie korzystają naogół z przysłu­
gującego im prawa urządzania, zebrań wiejskich 
i zatatwian ia na nich rozmaitych wspólnych 
spraw. Tymczasem zebrania takie niewątpi i­
wie przyczyn i łyby się do przeprowadzenia ,,'ie­
lu zmian, a także do w)'robienia obywatelskiej 
samodzielności IV uczestn ikach. Zakres władzy 
zebra!'l wiejskich jest nawet dość ohszerny; we­
długartykullllOJ-go Najwy;i;szego Ukazu (§ 271 
Zbiorn Praw) należą następujące sprawy do 
zcbrml wiejskich: 

1) wybór sołtysa; 
2) rozporządzenie gruntami, należącemi do 

gromady i bęLlącemi we wspólnym posiadaniu 
włościan. Należy tu między innel1li: zgodze­
nie się na rozdział takich grun tów między miej­
scowych gospodarz)', na rozdział pastwisk, po­
si~l.danych wspólnie z ·' dz iedzicem lub innemi 
wioskami, a takie na ustąpienie lub zmianę 
ró;i;nych służebności włościańskich, jako to \\'01-

nego pasania w lasach i na gruntach fol­
warcznych, zbierania gałęzi, suszek, ściółki itp; 

• 



• 
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3) podawanie prośb o przeprowadzenie no­
wego rozkładu podatku gruntowego między wło­
ścianami; 

4) zakładanie wiejskich szkół i zarządzanie 
niemi według właściwych przepisów; 

5) zarządzanie budynkami gromadzkiemi, 
szkołami, szpitalami i tym podobnemi zakła­
dami, urządzonemi kosztem gromady wiejskiej; 

6) narady i prośby, dotycząco potrzeb ogól­
nych gromad wiejskich, jak naprzykład opieki 
nad ubogiemi i Jliezdolnemi do jJracy, rozpo­
wszechniania nauki czytania i pisania itp. 

7) podawanie do władz wyższJch wszelkich 
zażalOll i prośb w in teresach groma,d}' za po­
średnictwem osobnych pełnomocników; 

8) wyznaczanie składek na pokrycie wydat­
Mw gromady; 

9) sprawdzanie rachunków prowadzonych 
przez urzędników gromady; 

10) wybór pełnomocników dla pl'o"'adzenia 
spraw, mających na celu dobro ogólne całej 
gromady; 

11) wydawanie uchwał w tych wszystkich 
})rzypadkach, w kt6rych, według ogólnego pra­
wa, lub na mocy ogólnyclJ przepisów o wło­
ścianach, albo na mocy osobnych rozporządzCll 
rządu, zajdzie potrzeba zgodzenia się lub posta­
nowienia ze strony gromady wiejskiej. 
Wykonawcą uchwał, o ile nie zostaną do te­

go wybrani osohni pełnomocnicy, jest sołtys. 
Sołtys zwołuje zebranie,. przowodniczy na nim 
i przedstawia sprawy. Zeby zebranie było pra­
womocne, musi być ·lla nim przynajmniej poło­
wa miesz:kallców wsi, uprawnionych do głosu. 
Sprawy rozstrzygaj a s i ę zwyczajną większością 
głosów, oprócz spraw wymienionych pod licz­
bami 2-gą; 3-cią i 4-tą. które wymagają wię­
l,szości d Iróch trzech głosów. ' 

Uchwały dotyczące spraw wymienionych pod 
liczbą 2-gą i 3-cią muszą być 7.apisalJe w usotJnej 
księdze uchwał; inne uchwały mus7.ą być zapi­
sane tylko wtedy, jeśli tego żąda zebranie. 
Uchwały mogą być. zapisywane w sposób do­
wolny, stosownie do tego, jak zebraniu do­
godniej. 

Wsie nasze powinny lwrzystać z przysługu­
jącego im prn;wa i powinny sprawy swoje na 
zebraniach gromadzl<ich załatwiać. W każdej 
wsi należałoby założyć osobną księgę i stale 
uchwały do niej wpisywać. Spraw, wymagają­
cych załatwienia znalazło by się z pewnością 
bardzo dużo w zakresie wymienionych powy­
żej praw. Wieś W orowice IV powiecie płockim 
usunęła żyda, który był szkocUiwy; możnaby w 
ten sam sposób załatwić sprawy dotyczące 
wspólnyqh pastwisk, różne sprawy gospodarcze, 
uchwalać zakładanie ochron itd. 

Szczególną u wagę zwrócilihyśmy na pmwo 
przysługujące gromauom wiejskim na skutek 
świeżo wydanego orzeczonia Senatu, że gminy 
i gromady włościallskie w Królestwie Polskim 
mają prawo żądać zniesienia istniejących w 
obrębie gminy lub wsi sklepów monopolowych 
i zakładów prywatnych handl ujących trunkami. 

Każdy wie, ile szkody przynosi nadużycie 
wódki i. innych trunków; nadużycie to można­
l)y znacznie ograniczyć, gdyby pokusa \lie istnia­
ła blizko pod postacią sklepu monopolowego. 

(<< Czytelnia ella Wszystkich»). 

~~ 

Z gminy Dobra. 
(Koresp. 'Tygodnia. ). 

Dnia 25 czerwca wobecności pana naczel­
nika powiatu odbyło się tutaj zebranie gmin­
ne. Na 2 godziny, przed zebraniem, gdy z 
z ogólnej liczby człouków 437 mających prawo 
głosu na zebraniu zebrała s i ę większa połowa 
(388), Irójt gminy ogłosił i wyjaśnił, że na 
zebraniu rozpatrzone i rozstrzygnięte być mają 
następujące kwestyje: 1) wybrallie 2 pełno­
mocników gminnych na rok jeden, którzyby 
co miesiąc sprawdzali księgi kasy gminnej 
i wogóle dbali o wzorowy porządek w gos­
podarce gminnej, jak tego ściśle wymaga 
ustawa gminna; - 2) wybranie na 3-1ecie 

TYDZ I EŃ 

kasyjera i zastępcę i na rok jeden trzech kon­
trolerów ksiąg kasowych kasy pożyc7.kowo­
oszczędnościowej;-3) zatwierdzenie wydatków: 
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50-letni Jubileusz kapłaństwa. 

rb. 15 na reparacyję gminnej sikawki i rb. W dniu 26 b. m. odbył się w Wolborzu 
16 kop. 92 na limfę sp:ltrzebowaną do szcze- 50-letni jubileusz kapłaństwa ks. Hieronima 
pienia dzieciom ospy, pokrytych już z rema- Romanowicza. 
nentów gminnych, (gdyż najmniejszy wydatek 
nie objęty budżetem musi być zatwierdzony Już w sobotę od stacyi Baby przybył na tę 
przez gminę);-4) usunięcie dwóch tGpoli, które uroczystość JE. ](s. Biskup Stanisław Zdzito­
niszczą dach domu gminne~o, a w czasie burzy wiecki i zamieszkał na plebanii u szanownego 
przedstawiają poważne niebezpieczeństwo, oraz Jubilata. I ze wszystkich stron zjeżdżać się po­
zasadzenie na ich miejscu lip albo kasztanów; częto, tak, iż IV niedzielę liczba osób wzrosła 
--5) wybranie odpowiednich opiekunów dla 4 do 65, IV czem 50 kapłanów . Dzień choć 
szkół gminnych, którzyby dbali o dobro s7.kół i był zimny i wietrzny, jednak ludu zgromad7.i­
byli pomocą w tym "'zględzie wójtowi i nallczy- lo się wielo. W godzinach rannych JE. ks. Bi­
cielom, a to w myśl IlSt,tlry o szkolach wiej- skup odprawił mszę ś-tą, poczl'm wrócił na 
skich i gminnych; - G) ogłoszenie zebran iu gmin _ plebaniję, gdzie Jubilat, otoczony posi w iałyl1li 
nemu, że decyzyją komisyi gubernijalnej do jak on w zawodzie l\apłańskim towarzyszami, 
spraw włościańskich z dnia 30 kwietnia r. b. i IV gronie młodszych kapłanów i parafijau 
postanowiono, aby uchwałę zebrania gminnego oczekiwał już na przyjście Najclostojniejszego 
w DotJrej (która się odbyła dnia 19 marca 1'.b. Pasterza. Jego Ekscolencyja serdecznie doń 
na zasadzie art. 5 ust. o kas. pożyczk.), do- przemówiwszy, zaznaczył jego zasługi i godnll­
tyczącą wyasygnowania z miejscowej kasy po- ścią kanonika kolegijaty kaliskiej obdarzył, 
życzkowej rb. 1500 na potrzeby wojny i powo- zawieszając mu na szyi odpowiednie insignia: 
dzian, przedstawić na zatwierdzenie wyższej krzyż na. wstędze fijoletolVej i pierściel'l. na 
,,·ładzy. Przytem wyjaśniono, że decyzyja. ta palcu. 
może być według prawa zaslmrżona w 3-ch Teraz procesyjonalnie wyruszono do kościoła. 
miesięcznym terminie od daty ogłoszenia do Odezwały się dzwony i, poprzedzony bract wa­
wydziału ziemskiego ministeryjulll spraw we- mi ze światłem i chorągwiami, udał się do 
wnętrznych , z podaniem skargi na ręce komi- kościoła poważny zastęp kapłanów otaczających 
syi gubernijalnej. swego Pasterza i Jubilata, po drodze posypy-

Oprócz powyższego porządku dziennego, sto- wanej ·kwiatami. W kościele Jubilat zaintono­
sownie do rozporządzenia władzy ogłoszono wał psalm 99 i pokropił lud wodą święconą, 
i wyjaśniono zebraniu, że na zasadzie art. 38 poczem odmówione zostały odpowiednie modły 
i 332 ust. o powin. wojsk., rodzinami nieza- i odśpiewano «Veni Creator». Jubilat ukląkł 
możnych żołnierzy, powołanych w czasie wojny u stopni ołtarza, a Najdostojniejszy Pasterz 
do armii czynl!ej opiekują się gminy; tym zaś włożył na skrOll Jego wianek z rozmarynu 
gminom, które nie są wstanie dać utrzymania mówiąc z rytuału «bądź wiernym sługą Pana 
owym rodzinom, rząu wydaje wsparcie. Mając aż do śmierci, a Pan da Ci koronę życia; 301-
zatem na względzie, że w gminie Dobra rodzin bowiem 1<to wytrwa aż do lwńca ten ztJawion 
żołnierzy zapasowych, którzy są niezamożni będzie». Następn ie wręczył Jubilaf.owi laskę 
i podlegają ewentualnej mObilizacyi jest 122, zakollczoną krzyżem ze słowami «przyjmij czci·· 
ich żon i dzieci 366, i że utrzymanie jednej godny kapłanie Boży laskę krzyża, jako pod­
osoby będzie kosztować miesięcznie najmniej rb. porę swojej starości; a niechciej się chlubić 
2 kop. 72 a utrzymanie wszystkich rb. 9!:l5 jeno II' krzyżu Panet naszego Jezus<\, Chrystu­
kop. 52, oprócz mieszkania i opalu które wy- sa, przez Jc tó r.\' postępując z cnoty w CllOt~, 
niosły rb. 244: to zawczasu należy, auy zebra- dojdziesz do ch wały wiekuistej» --i pokropił Go 
nie gminne obmyśliło odpowiedni fundusz na święconą wodą, odmawiając błagalną i dzięk­
ich utrzymanie. czynną modlitwę· Teraz Jubilat zdjął wianek 

,,, lcOllCU wreszcie ogłoszono, że w obecnoś- i oddał laskę, by odziać się w szaty liturgi­
ci p. naczelnika l)owiatu odbędą się wybory czne do mszy ś-tej. Po Credo, ks. kanonik 
dwóch kandydatów na wójta gminy. Roman Wiśniewski proboszcz z Kramska prze-

W obec powyższego zebntnie gminne po n(\- mólyił z kazalnicy o kaplailstwie. 
myślejeglośnie postanowiło: 1-0) wójtaijego za- Po mszy ś-tej Jubilat odśpiewał «Te Deum» 
stępcę, kasyjera i resztę członków gminy, po- i wszystkim udzielił błogosławieIlstwa, ściska­
zostalrić tych samych;- 2) wybrano na pełno- jąc głowy jako niegdyś przed 50 laty podczas 
lllocnikó\\' włościanina wsi lmielnik Antoniego prymicyi; wreszcie procesyjonaJnie, z pieśnią i 
Kubickiego i właściciela majątku Dobieszków l1lu7.yką włościańskiej orkiestry, odprowadzono 
Jana Kączlwlrsl\iego; - 3-0) tego ostatniego czcigodnego seniora na plebaniję. · 

i właściciela majątku Glinnik Józefa Ryclttera Kapłani zasiedli do konfesyjonałów, a Kaj­
na opiekunów 4 szkól gminnych: pierwszego dostojuiejszy Pasterz rozpoczął bierzmowanie. 
dUt szkół IV Dobrej i Kalonce, drugiego dla Pomimo zeszłorocznej kanonicznej wizyty, Sa­
s7.kół II' Palestynie i Szczawinie,-,1) I\'SpO- krament Bierzmowania przyjęło 950 osób, prze­
mniane wydatki na sil\awkę i limfę zatwier- ważnie dzieci. O godzinie ,l-ej wszyscy zasie­
dzono;·- 5-0) topole pozwolono ściąć; --6) ogło- dli do gościnnych stołów na plebanii. Można 
szoną decyzyję lwmisyi gubern. })ostanowiono było zauważyć wledy przybyłych z r07.maitych 
jednogłośnie, według przysługującego prawa, stron dyjecezyi, przeważnie z kaliskiego, gdzie 
zaskarżyć do ministei'yjlllll, upoważniając do szanowny senior największą część życia prze­
tego pełnomocników gminnych, z tym żąda- pędził (będąc proboszczem w Liskowie od 1'0-

niem, by wyasygnowana była cała uchwa- ku 1873 do 1900) i gdzie wzniósł kościół i 
lona na zebraniu gminnem 19 marca r. b. wyclJolVał niejedno pokolenie. 
suma rb. 3,750, t. j.: rb. 2000 na potrzeby Wśr6U gości byli przedstawiciele przeświet-
3-ch kościołów w gminie, rb. 250 dla nauczy- nych Kapituł: katedralnej-ks. kanonik Rożniew ­
cieli 5 szkół początkowych, i owe rb. 1500, ski, także od lat dwóch jubilat; kolegijaty ka­
o których wyżej mowa (dla rodzin miejscowych Iiskiej -ks. prałat Orzechowski proboszcz i dzie­
żołnierzy walczących na wojnie rb. 800; na kan z Turku; 1,8. kanonik Narkiewicz proboszcz 
ręce arcybislmpa dla ks i ęży katolickich co i dziekan z Koła; ks. kanonik Aleksander Sa­
wyjechali na Daleki Wschód rb. 200, i dla łacillski; ks. kanonik dziekan Jankowski z Ka­
powodzian rb. 500). W przeciwnym razie ze- millska i wielu innych. Licznie też reprezell­
branie gminne, nie uznaje za możliwe assy- towana była sąsiednia archidyjecezyja. Pod­
gnować jedynie sumy, o której mowa na końcll, czas uczty Jego Ekscelencyja wzniósł zdrowie 
bez as sygnowania sum poprzednich. czcigodnego gospodarza; w imieniu zaś obywa-

Co się tyczy sumy na utrzymanie rodzin za- l fi 
pasowych--to wskutek krytycznego stanu gmi- te i i para jan przemawiał prezes Płonczyllski, 

poczem przemawiali starsi i młodsi towarzysze 
ny, spowodowanego klęską nieurodzaju z przy- Jubilata. Ks. Sz. 
czyny zeszłoroczn~j powodzi i tegorocznej su­
szy-zebranie gminne prosi rząd o odpowiednie '---~o>--' 

pod tym względem wsparcie. Gminiak. 
-~~~-
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Echa Tomaszowskie. 
Odczyty ludowe zapoczątkowane przez 

D-ra Sękowskiego zostały zawieszone aż do 
jesieni. Krótkie wieczory i upał)' nie s przyjają 
takim zgTomadzeniom w ciasnej sali-- i cho­
ciaż odczyty były przyjęte dość przychylnie 
ze strony ldasy robotniczej, gdyż mL piel'wszem 
było 160 osób, a na drugim 130, to jednak 
dalszy ciąg odłożono do jesieni. 

- Budynek przyszłego ldllbLl i teatru, na.­
reszcie, zdaje się, będzie wykollczony. Spójka 
udziałowa złożyła resztę pieniędzy i chociaż 
prawdopodobnie fundusz złożony nie wystarczy 
na zupełne wykończtMlie, to jednak przynaj­
mnirj 101\a1 dla ldubll będzie gotowy na 1 paź­
dziern i](a. 

- Grono fabrykantów i ohywateli zobo­
wiązało się składać miesięczni e sumę około 
600 f" w celu wspierania rolJotników, pozo­
stających bez zajęcia, Ahy jednak nie bałamncić 
ich i nie przyzwyczajać do jałmużny, '''ynale­
ziono ella ' nich roooty mit'jskie, za które po­
bierają wynagrodzenie po rb. 2 tygodniowo. 
(za 5 dni pracy). Taka forma pomocy jest 
bardzo dobrze zrozumianą i produkcyjną. Trudno 
tylko przeprowadzić ścisłą kontrolę między 
zgłaszaj ącymi się,-z czego korzystają ludzie 
najmniej zasługujący na pomoc. Stale wałęsa­
jący się próżniacy podszywają się pod miano 
robotników i żądają niby pracy; są oni jednak 
tak leniwi, że trzebaby ich nieustannie pilno­
wać; punktualni są ty 11<0 w dniu wypłat. 

- W d. 27 b. m. odbyć się miało nadzwy­
czajne zebrallie członków Towarzystwa Wzaje­
mnego Kredytu, w celu wyboru dwóch człon­
ków zarządu. Ze względu na agitacyję pro­
wadzoną dość energicznie przez jedną klikę­
ciekawy jest rezultat tych wyborów. 

-~-

TYDZIEN 

ponadsyłali fotogrllfije swoich przepięknych a­
niołeczków - to przedewszystkiem należy się 
zwrócić do tych, lla pręgierz opinii publicznej 
zasługujących rodziców, którzy w nierozwa­
dze swojej przyczyniają się do moralnego ze­
psucia własnych dzieci!.. 

«Zobaczycie, uszczęśliwione tatki i mamusie 
nagrodzonych, jak wam ten konkurs wiele 
zmartwienia \II przyszłości przyczyni ... Dziecko 
ma pamięć dobrą!.. Uznana dziś «za piękuość » 
dzieweczka pamiętać zawsze będzie o sIVojem 
odznaczeniu i myśleć o niem więcej uii o twar­
dych obowiązkach uczciwej kobiety; wyrośnie ona 
na piękną, pustą, czczą, salonową lalę, kokie­
tę, około której rój trutniów brzęczeć bez 
ustanku będzie bezmyślnemi l\Omunałami kom­
plimentów, ale poważni ludzie omijać ją bę­
dą zdaleka. . Nie inac~ej pójdzie przez życie 
premijowany dziś 6 lub 8 letni «Adonis»! 
Pięlmość to !<ara dla mężczyzny - powiedział 
myśliciel; ona za\l'sze prawie młodego chłop­
ca do zepsucia pro II" ad zi. .' w pięknym chłop­
cu staranniej niż \\' brzydkim hart d ucha i 
moc clmrakteru wyrabiać należy, ażeby odpor­
nym być umiał na pokusy niszczące umysł i 
ciało ... z pięknycll słabych chłopców wyrastają 
łotry, albo pocieszyciele bogatyclI amatorek!.. 

Tak. .. tak, uszczęśliwieni rodzice premijo­
wan)'ch dzieciakó\rL. 

-- Gra(ly i pożary-pożary i grady!.. Oto 
ciągłe wieści dni ostatnich. Szczególniej poża­
ry przy brały postać klęski żywiołowej; palą 
się miasta, wsie i osady, a same straty Towa­
rzystwa rządowego wzajemnych u uezpieczeń, 
doszły do olbrzymiej przecięciowo sumy 100:000 
rb. miesięcznie ! .. 

- ,,'l'ydzień" dziękuje tym wszystkim Jedno z pi sm warszawskich przypisuje owe 
pismom warszawskim, l,tóre kolejno stają teraz pożary gł6wnie nieostrożności ludzkiej , nieu­
w, zwartym szeregu przeci\\' popełnionej przez ważnemu obchodzeniu się z ogniem, paleniu 
«Swiątecznego» geszefciarza zbrodni społecznej. papierosów etc... Gdyby tak było, doać łatwo 
Snać głos nasz zwrócił uwagę ogółu; ale też nie byłoby temu nieszczęściu zapobiedz. Nas jed­
przypuszczaliśmy ani na chwilę, że w ohurze- nak informują z zupełnie poważnego źródła, 
niu naszem pozostaniemy osamotnieni. Po «Prze- że klęska ta ma swe źródło główne w ludz­
glądzie Padagogicznym», «Gazecie Warsza\r- kiej nieuczciwości i ściśle się łączy z obecnym 
skiej», «Tygodniku ~olskim», staje obecnie ogólnym zastojem i majątkowym stanem mnó-
wraz z nami przeciw «Swiątecznemu» P.rzegląd S k T l' k ó ,. stwa osobników... łowem, niepo ój na całej 

,ygoGn.wwy, t rl. w ostatnlill swolm numerze przestrzeni: zeszłoroczna klęska powodzi, tego-
plSZę, ~o l~a,stępuJe. . . roczna z wiosny susza, zastój w przemyśle i 

~(Ze lstllleJe ~v pewnym duzym. grodzJe ElI~opy handlu, wojna niszcząca-chv'ba «dość złego na 
śWlstek tygodl1lowy, nosz~cy .ml,ano «!lurY1em jednego», jak mówi prZYSłowie. Jedyna nadzie­
h~~lIlO1'yst~Cz1teg?», to am dZl,WlĆ, am gorszyć ja w tem że wszystko na tym świecie ma swój 
mkogo me po\~mno, boć przecie chwast wszela- J\O 'ec ' 
l,i na I(aidej glebie się pJeni. .. ; że ów «Kury jer lll. " , 
humorystyczny» pomieszcza różnorodne foto- , - Z cec~?w. Dnia 6 b. m.: t. J. we wto­
gratije «naszych znanych» to może nawet lek", o godZll1le 6-eJ, po połudll111, w g?1aChl~ 
i dobrze, bo, zakładając z czasem, gwoli zairn- maglstratu odbędą S i ę w'ybory na' sta~s;t,e~o l 
ponowania światu, pierwsze na kuli ziemskiej pOdst,a,rszego zgromadzellla c.echu kllpJeclnego 
muzeum «naiwności ludzkiej », twórcy owego m. PlOtl~~(Q~va. Ogó~e~ cech ltczY,do 100 CZłOl,l­
muzeum będą mieli gotową galeryję typów ... ; kÓw. P~aw? wyb?lU l głosowan:a przysługu~e 
że pisemko owe łechce sfery «uklejnocone» wszystlGm Jedn,akle. Przytem pOlus~ona będZIe 
odgrzebywaniem zasnutych pajęczyną niepa- na zgromadz~l1l~ sprawa rozsz~rzel1la progra­
JlIięci i okrytych pleśnią nicości «herbów» i «t y- l1:-u szkoły medzlel~o:ha~dloweJ. Obr~dy będą 
tułów» naszych rodów, to także rzecz do wy- ~l ę toczyć pod prze"odmctwem asesora Gechu 
baczenia, boć dla sprytnego wydawcy każda l prezyde~ta miasta.., . 
droga dobra, jeżeli prowadzi do kieszeni pre- - Pozał'. W pomedzlałek dnia 27 b. m" 
numeratoraL Ale, że sławetny «Kury jer hu- o godzinie 101/2 wieczorem, wszczął się pożar 
morystyczny» pozwala sobie na karygodne ge- szeregu st~dół, na przed mieściu, na drodze do 
szefciarslde eJ,scesy i przyczynia się do rJepra- Rokszyc. Spłonęły 3 stodoły; 4-tą, nadpaloną, 
wacyi naszych dzieci - toć tego płazem ani zalano wodą i rozeorano, przyezem szkielet 
rusz przecie puścić nie można!! cały zawalił się z trzaskiem, nikogo jednak 

«Hola. mopankul Zasię mości «humorystyczny» nie raniąc. O godzinie 11 J /2 ogie!'l j liŻ był 
od naszych dzieci!.. Twój dział-to kulejący na umiejsco~vionJ" dzięki n~szej straży ogniowej. 
wszystkie cztery nogi i zołzowaty humor, to Gdyby Slę by~ zerwał wlat,r - poszł~by z dy­
«sayoir YiHe», to pojedynki, przepisy toaletowe, mem, cał~ ulIca na której wszystlne stodoły 
sekrety kosmetyczne, herby, tytuły, to fotogra- prawlC sJę z sobą łączą· 
:fije pańskich pałaców, buduarów kurtyzanek, - Spaliły się w tym tygodniu: wieś Kra­
portrety miejscowych trotuarowych znakomito- szewice i połowa Przygłowa pod Piotrkowem; 
ści i t. p. To też kiedy ogłoszono uroi et orbi wreszcie dochodzą nas w tej chwili wieści: że 
«konkurs piękności dziecięcej» ... milczeliśmy ... spłonęła doszGzętnie cała część fabryki Fitzne­
boć przecie trudno było przypuścić, ażeby tak 1'a i Gampera znajdująca się'" Dąhrowie Gór­
głupi i nieu.czciwy pomysł znalazł jakiekolwiek niczej która otrzymała. podobno w ostatnim 
i u kogokolwiekbądź poparcie; ale kiedy, na czasie duże obstalunki na wschodni teatr wojny. 
wezwanie do konkursu, znalazła się olbrzymia Opowiadają, że pomimo energicznej pomocy, 
stosunkowo ilość rodziców, którzy skwapliwie ognia niepodobna było opanować. 
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- Gmd. Lesieniec, :Maleniec, Jutroszew, 
Porąbki, Stoczki, Majdany, Dłutów, Seock, 
Rękoraj, Gościmowice, Kiełczówka, Zagrody, 
Piątków, Wolice, Budy Góreckie, Szczllkwin- ­
oto szereg wiosek, przez które dnia 21 czerwca 
przeszła chmura gradowa, niszcząc zasiewy w 
całości lub w części. Najwięcej ucierpiał SZCZll­
kwin (gmina Górki- Tuszyn, w plJw. łódzkim). 

- Radomsk. Dnia 26 czerwca grono ama­
torów z Piotrkowa urządziło przedstawienie 
w miejscowym teatrze, na korzyść Straży Og­
niowej. Repertuar składał się: z sztuki ludo­
wej «WigilUa S\\'. Andrzeja», komedyi «Tatuś 
pozwolił» i wodewilu «Kominiarz i Młynarz » . 

.- Z Gidel. Dnia 2 czerwca r. b. zmarł 
w Giclelskim klasztorze Dominikanin ks. Ro­
man Cieślicki. Obecnie jest w klasztornym 
gmachu jeden już tylko zakonnik, ks. przeor. 

- Projekt nowych Iwściołów. Ks. Tade.­
usz Konarski, proboszcz starożytnej parafii 
w Gołonogu (Zagłębie Dąbrowskie) , stara się 
o l)Oz\Volenie na budowę dwóch nowych kościo­
łów IV Strzemieszycach i Ząbkowicach. Okolica 
bowiem się ogromnie zaludnia i uczuwać się 
daj e ogromny w niej brak świątyń Pailskich; 
parafija \V samym Gołonogu liczy 30,000 mie­
szkańców! N a kościół w Strzemieszycach, na 
który jest już pozwolen ie, p. Strasbllrgier, dy­
rektor Towarzystwa Warszawskiego Kopalń 
węgla oświadczył gotowość ofiarowania w imie­
niu akcyjonaryjuszów 20,000. Donosząc o tern, 
korespondent «Dziennika dla Wszystkich», po­
wiada, że jednocześnie powołani zostali do skła­
dek wszyscy urzędnicy rzeczonego Towarzystwa, 
a górnicy groszowemi składkami zwiększają 
stale potrzebny fundusz na budowę; wieśniacy 
zaś okoliczni bezpłatnie dostarczają furmanek 
dla zwożenia, materyjałów. 

- Nasze szosy. Wydane zostały 110\\'e 
przepisy dla ruchu kołowego na szosach, aby 
takowe mniej się psuły: a więc zamykanie 
czasowe pewnych dystansów, obsuszanie ich, 
wzbranianie kursowania wozom frachtowym, 
przepisana szerokość kół, etc. Najważniejszym 
jednak środkiem ku polepszeniu dróg naszych 
szosowych hyłaby dobra i trwała ich budowa, 
bez czego wszelkie ochrony i naprawy będą 
nader kosztowne, a niewiele pomogą. 

- W polu. Uczymy dzieci w codziennym 
pacierzu modlić się o chleb powszedni, a równo­
cześnie pozwala.my im tratować ziarno na ów 
chleb. Zbyt często bowiem spotyka się za mias­
tem gromady dzięci, którzy dla jednego kwiatka 
depczą niemiłosiernie łany zuoża. Na uczynione 
uwagi odpowiadają starsi: «A cóż takie dziecko 
złego zrobi? Wielka rzecz! parę l,łosów zgnie­
cie». 

«Bezmyślna ta odpowiedź nie potrzebuje chyba 
komentarzy i mogłaoy być tolerowana tylko 
w ustach papuasa, lub zalusa.-powiadają«Echa 
Płockie.» 

- Fiasco zupełne zrobiły t. z. «Kasy 1>zkol­
ne». Urzędowe dane wskazują, że na parę lub 
nawet kilka setek różnego ty pu sz1\6ł i szkó­
łek rządowych w danej gubernii, kas takich 
istnieje zaledwie kilka lnb kilkanaście. W gu­
bernii naprzykłacl piotrkowskiej na 123 różnych 
szkół i szkółek kas talcich istnieje zaledwie 3. 
Nic dziwnego do oszczędności, tak jak i do wielLt 
innych cnót, przyuczyć się może nasza mło­
dzież tylko w domu nic w szkole- a przede­
wszystl\iem przyuczać się może tylko na przy­
kładach, których nie wiadomo gdzie dzisiaj 
szukać: zwłaszcza w kierunku oszczędności. .. 

- Wiadomo powszechnie, iż pomysłowy 
wielce nasz świat żydowski stworzył u siebie 
od kilku już lat «prywatną loteryję klasyczną» . 
Rzecz pomyślana «ge nijalnie»: niewielki zachód 
i kosztu ciągnienia nawet nie potrzeba, bo wy­
grywają w tej loteryi wszystkie te same llU­

mery, co i w «loteryi klasycznej » rządowej. 
O czwartą tylko część mniej kosztują i o czwar­
tą część mniej wygrywają· 

W bieżącym miesiącu w V-ej kI asie Loteryi 
Królestwa Polskiego wyszedł główny los na 
numer 18345. Otóż szczęśliwi posiadacze tego 
samego numeru w V Jdasie loteryi królestwa 
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żydowskiego wygrali 18000 rb. Tymi szczęśli­
wymi posiadaczami uyli tym razem dwaj uie­
dacy w Łodzi: handlarz śledzi i rouotnik fa­
Ll'yczny, jak uonoszą gazety łódzkie. Otóż onie­
maI nie utracili oni calej tej wygranej skut­
Idem oszu. twa kolektora, lla co jednak t. il. 

«główny zarząd» loteryi nie pozwolił. 

-- J{omisyja sanitarna w Łodzi, wydaje 
się nam czynniejszą i skrupulatniejszą od piotr­
kowskiej. Pisma łódzkie doM cięsLo opowiada­
ją o jej działalności. \V przeszłym tygodniu 
zwiedziła ona wSllystkie jatki, jadłodaj nie, fa­
bryld wód sodowycli w cyrkule 1. \\1 jatkach 
i bardzo wielu masarniach znaleziono nadzwy­
czajne nieporządki i brudy; w fabrykach wód 
gazowych i w miejscach sprzedaży tychże-wodę 
nieczystą z ołowiem, a soki brudne z mnóst­
wem much wewnątrz. 

Wogóle komisy ja zniszczyła wodę z kilku­
set balonów i syfonów; kill<adziesiąt podej­
rzanych prób odesłała do zbadania do labora· 
toryjum miejskiego, a wszystkich winnych po­
ciągnęła do odpowiedzialności sądowej. Co do 
zakładów, w których już wielokroLnie stwier· 
dzono nieporządki i na które nawet kary są­
llowe nie wywierają żadnego wpływu (bo kara 
wynosi mniej od kosztów zaprowadzenia po­
rządku), komisy ja postanowiła za pośrednictwem 
p. policmajstra zwrócić się do p. Gubernatora 
piotrkowskiego o zupełne zamknięcie tych za­
kładów. 

- Ceny gTUlltów lwd Łodzią dochodzą 
do bajecznej wysokości i płacone są wprost 
jak place miejskie. Ceny te, poczynając od 
rub. 1 kop. 80 za łokiec kwadratowy, docho­
dzą do rb. 3 kop. 40!.. 

- Na dochód ])ogotowia łódzldeg'o urzą­
dzona zabawtt w «Helenowie», połączona z ćwi­
czeniami gimnastycznemi, weselem krakow­
skiem, «confetti», kinematografem i t. d., zgro­
madziła 11000 osób i przyniosła czystego clo­
chodu 5000 rb.! 

- Urzą.dzenie wielkiego skweru w Łodzi 
na Rynku Wodnym, obok zl:\ldadów Szejblerow­
skich , dochodzi rio skutku. Projekt zatwierdzo­
ny już został przez ministeryjum. Koszt wyko­
nania obliczono na 6000 rb. 

- Mnóstwo ])l'zl{dzy leży bezużyterznie 
w Łodzi na składach; wywóz jej za granicę 
poprawić mógłby choć w części fatalne poło­
żenie producentów. Dlatego też odbyło się tam 
niedawno ogólne zgromadzenie przędzalników, 
na którem wybrano komisyję, mającą się za­
jąć opracowaniem projektu wywozu przędzy. 

Za przykładem przęuzalników, poszli w osta­
tnich dniach i fabrylumci wyrobów ba\relnia­
nych, zebrawszy się na narauę, jak wyjść z fa­
talnego położenia. 

-- Przyszłość Łodzi-jeżeli oczywiście nic 
ona się nie zmieni II' jej położeniu i pozostanie 
w dotychczasowych warunkach - jest taka, 
że z czasem połączy się z sąsiedniemi mia­
stami, Pabijanicami i Zgierzem, rozciągnąwszy 
się na 5-milowej blizko długości! Sprzyja temu 
nadzwyczajuie nietylko ciągły wzrost przemy­
słu tych miejscowości, ale i niedawne ich po­
łączenie za pomocą tramwajów eiektrycznych. 
Już dziś, w ouie strony przy szosach łączących 
je, powstają całe szeregi zabudowań, które 
prędzej później sformują jeden nieprzerwany 
łańcuch siedzi lJ ludzkich, ożywionych gorączko­
\rą pracą i związanych z souą mnóstwem 
,rspólnych kulturalnych interesów. 

- PiotrIiOwski komitet ochrony leśnej za­
zabronił rąbania drze"'a na gruntach wło­
ściaI'lskich "·z. Masłowsk w gminie Żarki, ogól­
nej przestrzeni 14 morgów. 

-- Opłata od prywatnych welocypedów i 
samochodów w m. Częstochowie ustanowiona 
została w ilości jednego rubla i 50 kop. od 
jednego roweru, i 3 rb. od samochodu rocznie. 

--- W osadzie Iloziegłowy p-tu będzińskie­
go zorganizowana została straż ogniowa ocho· 
tnicza podług u'stawy normalnej. 

- Niechlujstwo. Pod tym nagłówkiem 
czytamy'" ostatnim numerze «Kur. Sosnowiec­
kiego» co następl~e: 

TYDZIEN 

«W roku zeszłym podawaliśmy kilka faktów 
wyjątkowego niechi qjstwa rezerwuarów wodo­
ciągowych IV niektórych naszych domach. Obec­
nie możemy zapewnić niemal, że st.an taki 
można nazwać normalnym u nas. W większości 
wodociągów woda jest wprost trucizną, pokryta 
pleśnią i wydaje niemi.lżliw.l' zapad!. · Czas 
byłoby chyba wejrzeć w to bliżej i rozpocząć 
odpowiednie kroki. 

«Mieszkallcy okolic szlachtuza skarżą się na 
sposób wywożenia odpadków. Kilka razy w ty­
godniu ze szlachtuza wywożą w odkrytych 
wozowych skrzynkach gnój i krew, niemożliwy 
wydające odór; przeważnie zaś w dodatku wy­
,r ożenie to odbywa się w uiały dzi011. zlachll.lz 
miejscowy dość spory dochód daje. tak, że 
ojcowie miasta mogliby pozwolić sobie na za­
prowadzenie odpowiednich ulepszel'l. 

-- 'rUl·YŚci. W "osnowcll, w ostatnim cza­
sie gościło kolejno kilka grup młodzieży szkol­
nej, zwiedzającej rÓżne okolice kraju \\' porze 
wakacyjnej. Ostatnio gościła grupa uczniów 
gimnazyjum siedleckiego,' którzy wyruszywszy 
koleją do Suchedn iowa, ztamtąd IV dalszą dro­
gę udali, się piechotą, z",iedzajflic Bodzentyn, 
Kielce, S-tą Katarzynę, Góry S-to Krzyzkie, 
Chęciny, Jędrzejów, Miechów, Ojców, Olkusz 
i Zagłębie Dąbrowskip. 

- Nie rozumiemy IV czyim interesie leżyć 
może ochrona całych band szulerskich, któ­
re nietylko egzystują, ale się mnożą, pomi­
mo pościgu za niemi całej prasy. Obecnie 
powstała nowa taka banda, grasująca .iLlŻ 
od dość dawna na Ostrej Górce w Sosno­
wcu. Od 8 zrana do 4 po polLldniu codziennie, 
niedaleko lwźni, pod golem nie bem, idzie tam 
gra w najlepsze. W niedzielę zaś około grają­
cych formują się formalne zbiego\riska. 

-- Dawne barald choleryczne w Sosno­
wcu wyrestaurowano, 'vybielollo, i tworzyć 
one będą tymczasowy szpital, który jest bar­
dzo potrzebny. Szpital oczywiście dostał stróża, 
noszącego tytuł czysto sosnowiecki «KranIe­
wachter», który mimo to (jak zapewnia «Kur. 
Sosnowiecki») skarży się już na Ilieregularne 
otrzymywanie wynagrodzenia. 

- Niewykryci dotąd złodzieje weszli w 
Będzinie niedawno w nocy po drabinie do 
mieszkania Efroima Szpinaka, w domu Sau­
dnem na 1-ym piętrze, i utrwali wszy sen miesz­
kal1ców za pomocą jakiegoś narkotyku, ))0-
odry\"\"ali szafy, kufry i szufladki, z których 
pozabierali różne kosztowności i pieniąJze. 

Złodzieje, uchodząc z łupem, wyjęli klucz ze 
drzwi i zamknęli mieszkanie od zewnątrz, za­
bezpieczając się od ewentualnej pogoni. Straty 
Szpinak oblicza na 3 O rubli. 

- W Dąbl'owie-Gól'l1iczej trupa artystów 
dramatycznych, dała przedstawienie na rzecz 
miejscowej ochronki. Grano sztukę ze śp iewami 
i tmlcami, osnutą na tle stosunli:óIY miejsco­
wych górniczych p. t.: «\V świat», napisaną 
przez jednego z górników. Autora, który tylko 
co powrócił z «szycht}'», wywoływano szczerze 
i gorąco. Sala wypełnioną była po urzegi, szcze­
gólniej klasą roboczą; szkoda tylko, że artyŚr.i 
zlekceważyli podobno sztukę autora. 

- Nowa parafija. Kościół :filijalny \\ Bo­
brownikach w dekanacie będzil1skim, odłączo­

.AA 27 

"'odowej, pomimo to, za\\"sze gotów był nieść 
swoje usługi \\' miarę sil i możności sprawom 
ogólnym; należał "ięc do kilku stowarzyszell 
miejscowych, gdzie zdanie jC'go, oparte na grun­
to\\'nem doświadczeniu, zawsze wysoko uyło 
cen ione, a udział jego wszędzie był bardzo po­
żądany. Skoro powstała myśl założenia \\' Piotr­
kowie «Ston'a1'zyszenia wzajemnej pomocy rzc­
mieślnilców i hCl1Icll/Qqcych» , nieboszczyk, poj­
mując dokładnie potrzebę i doniosłą nżytecz­
ność tej instytucyi, dokhtclał wszelkich staralI, 
aby myślowa urzeczy\\' istniła się. Kastępnie 
zaś, kiedy Stowarzyszeni e zawiązało się, Za­
rząd, w uznaniu zalet osobistych i cnót Ś. p. 
Jana, oraz ze względu na jego po wagę i sza­
cunek w mieście, powoła:l go jednomyślnie na 
swPgo prezesa. N·a tcm polu, niehoszczyk roz­
winął całą swoią dodatnią pracę; obowiąllki 
swe do ostatniego tchnienia traktował z uuclu­
jącą sumiennością, zachęcał przykładem swoim 
inJlych do gorliwego służenia ogółowi, i wyka­
zał tyle dobroci serca, wyrozumienia i niez\yy­
kłego taktu, iż dzięki właśnie jemu, młoJo­
ciana instytllcyja odrazu zajęła w mieście na­
leżne jej stanowisko i zje}lnała sobie powsze­
chne uznanie i zaufanie. 81l1ierć też Ś. p. Jana 
wywolała głęboki żal i smutek. Cześć więc 
jego pamięci, cześć dobrze zasłużonemu czło-
wiekowi! S. 

Zilli~uy W duchowieństwie, N~JwyZsze na~roaYJ oaznaczenla 
1 ran~i. 

- Mianowani: ks. Dominik Dzielntnowski-\\"i­
I<aryjuszem parafii JeżólY IV pOl\'. brzezil1skim. Wi­
karyjusz parafi Chojny IV pow. łódzkim, ks. Wacław 
l\1łodzianowski, przeniesiony do parafii N". 1\1. Panny 
w Warszawie. Wikaryjusz parali i N owo-Radomsk, 
magister teologi i ks. Józef KruszYI1ski, zat\rierdzo­
ny 1\' godności prcfes :) ra sem inaryjum w Włocławku 
i wikary jusze m ko~cioła kale<:lralnego tamże. Przenie­
sien i: wikaryjusz parali i Przedecz p·lu włocławskiego, 
Jes. Wacław Jankowski. do parafii NoworadolllslL Wi­
karyjusz parafii }\ol\"al k. Bolesław Brz0zowski i 
nadelato\yy wikaryjusz parafii Rozprza ks. Wincenty 
Wrzalil1ski-jeden mL miejsce drugiego. "\ Tikaryjui"ize 
poreformackiego kościola l\" Koninie, ks. Wincenty 
Glass i parafii M ' lÓI\" ks. Apolinary l\arczelVski­
jeden na micjsce drugiego. Wikary jusze purafii Nowo­
radolllsk ks. Władyslaw Kochano\\'ski i parafii Po­
czesna w pow. częstocholY kim ks. Franciszek Ka­
linowski-jeden na miejsce drugiego. 

- Obdarzeni orderami Św. Anny 3-go stopnia Ph,­
storowie parll[i( Św. Jana w Łodzi: Wilhelm Anger­
stein i Zygmunt l\Ianicius. 

- Mianowani: młodszy pom. referenta lV)'c1zialLl 
adminish:acyjnego piotrkowskiego rządu gubernijaJnc­
go, Aleksy Fiszczrnko-star~zym pomocnikiem refe­
renta tegoż wydziału, a na jego miejsce-zgodnil' z 
pro~hą, sekretarz p·tu la:;kiego, Aleksy l\Iazurok; 
pisarz nieelato\\"y częstochowskiego urzędu powia­
towego, Jak6b Tatarzyflski - p. o. archiwisty tegoż 
p-tu. Nauczyciel szkoły Górskiej \1' po\\'. SoclmczOIY­
skim, Józef Kubasiewicz - referentem [lnan owym 
p-tu rawskiego. Pomocnik buchaltera Izby skarho­
wej piotrkow'skicj, regi lrator koJegijalny, Fryderyk 
Biclerman-pełniącym obowiązki sekretarza Izby, a 
na jego miejsce - ur7.ędnik do rachunków, Ignac)' 
l{enke p. o. pOlllocnil\a buchaltera Izby; a na miej­
sce lego ostatniego-kancelista WacJal\ Rybiński. 

ny został od Siemoni i zamieniony na kościół Dzienniki petersburskie zwracają u\l'agę, 
para:fijalny. W skład noweJ. -parafii weszły lu- ż_e z ])o\rodu wojny i wynikłego ztąd zastoju 
dne wioski: Bobrowniki i Z!chcice. IV przemyśle i handlu, w wielu bardzo miastach 

- Droga Witl'szaw.-WJed. bardzo dobrą) miejscowościach przemysłowych nastał wielki 
wpro\\"adzita inowacyję przez doJanie do po- brak roboty. \Yobec tego, zarządy miejskie, 
ciągów :\~ 5 i 6, kursujących na całej linii jak np. w J1Iińsku z\\Tóciły się do gubernatorów 
\Varszawa - Sosnowiec, wagony restauracyjne i zarządów ziemskich z prośbą o rozpoczęcie 
Tow. Belgijskiego. W wagonach tych sprze- robót, któreby dały zarobek ludności. 
dają nietylko śniadania i obiady. ale i wszel- Zdaje się, że te same przyczyny '''płynęły 
kie zakąski. na przyspieszenie budowy trzeciego mostu ,r 

,~ \Y u. 25 czerwca r. b. zmarł jeden z naj-
1"" sędzi wszych obywateli naszego miasta, 

ś. p. Jan 111ajewski. Nieboszczyk przy 
nadzwyczajnej skromności swojej, odznaczał się 
nieposzlakowaną uczciwością, sumiennością, 
oraz miłością wszystkiego, co dobre i szlache­
tne. Oddany swej licznej rodzinie i pracy za-

Warszawie, wobec czego niezwłocznie podobno 
rozpoczęte uyć mają przed wstępne prace, z\\'łasz­
cza roboty ziemne. 

- Robotnice fabryczne, Wobec uwol­
nienia od pracy ogromnej ilości robotnic fa­
brycznych w \Yarszawie, setki dziewcząt tłoczą 
się do kantorów, w ceILl otrzymania służuy, 
za samo często życie i mieszkanie!.. 
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Odmowa. Tow. rolnicze w Płocku otrzy­
mało od depertamentu rolnictwa zawiadomie­
nie, że projekt ustawy Kasy wsparcia dla pra­
cowników rolnych i ich rodzin, na przypadek 
niezdolności do pracy i śmierci, nie uzyskał 
zatwierdzenia. 

-- Z Ciechocinka. Napływ gości IV rokn 
bieżącym jest większy niż kiedykolwiek. Do 
dnia 22 czerwca było jui osób 3,492, pomimo 
panującego zimna. 

- Ceny bawełny na rynkach angielskich 
i amerykańskich w dalszym ciągu obn iżają 
się. W Liyerpoolu ceny na czerwiec-li piec 
spadły o 15 punktów, w New-Yorku o 23 
punkty. 

- "Jarmark wyrobów kraj owych", a raczej 
wystawa przemysłowa we Lwow ie, świetn ie 
się podobno przedstawia. Otwarcie jej nastąpiło 
2 tygodnie temu, w obecności wszystkich władz 
miejscowych, oraz przedstawicieli inteligencyi 
i mnóstwa publiczności. 

- Teatr krakowski. Część personelu ar­
tystów tealru krakowskiego udaje się na lato 
do Zakopanego na szereg przedstawiell tea­
tralnych, które rozpoczną się 14 lipca i trwać 
będą do 16 sierpnia. Towarzystwo pozostawać 
ma pod reżyscryją p. Walewskiego. 

~~~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

- . 0 n iemoralności wśród młodzieży nicletniej i o jej 
'Przyczynach ». Pod tym tytułem wyszła broszura 
{odczyt) profe 'ora Benedykta DyTJowskiego.-Jako 
objawy zepsucia wśród mlodego pokolenia (głównie 
w Galicyi) podaje autor rozpustę, pija6stwo, złodziej­
stwo, fanatyzm, teatromoniję, karciarstwo, łobuzeryję 
i gogostwo ( ~ gogieni» nazywają w Galicyi paniczyka, 
popinkowatego eleganta). Aulor kOJ1CZy swą bro­
szurkę trzema zasarlpiczemi wskazówkami, slreszcza­
jącemi jego wyll'ody: l) «8tailwy się sami moral­
nymi, a młodzież będzie moralną » -2) ~Trzeźwość 
prolradzi do cnoty; la oslatnia do szczęścia ' połe­
~ZCI1stwa » -3) «Tylko w szczęściu bliźniclJ swoich 
widzieć powinien cnoni wy człowiek szczęście I,łasne.» 

- . Fotografa Warszawskiego > wyszedł },l! 6 i za­
",i(,fa: D-r. Jan PiIt.z i Inż. Piolr Lebiedziński. 
D JlOIY)'m przyrządzie do fotografowania ruclJów 
7.renicy. str. 81 (dok.). 8. Anders. Fotografowanie 
IY górach (dok.) str. 85. St. ·Szalay. Fotografowanie 
błyskawicy lr. 88. Drobne wiadomości: Naklejanie 
fologratii, blonki do fotogr. kolorowej, wzmacnianie 
.srebrem, kąpiel chromowa z alkolJOlem, szybkie od­
mywanie subl imatu przy wzmacnianiu, osłabiacz 
prof. L~inera, płytki isolarowe i t. d. str. 90-94. 
,\, ystawy str. f)4. Z Towarzystw Fotograficznych 

tr. 95. 

RO Z~IAITOŚCI. 

- "Z l'nłUiętuikn" Kazimierza Bar t oszewicza 
'IV c-Gońcu Porannym »: 

Elba, rzeka, l<lóra niegdyś odgraniczała słowian 
od niemców, zwala się wówczas Łaba. Jest wszelka 
nadzieja, że jeżeli niemcy dalej tak jak obecnie 
będą pracowali nad pozl'slmniem sympatyi Europy 
1Y0góle, a słowian wszczególe, lo n,;eka ta powróci do 
swego nazwiska i stanowiska-co daj Boże-amen! 

Elementarnych klęsk mamy wiele - największa 
z nich: brak szkół elementarnych . 

Falsz, najpotężniejszy mocarz. rządzący praw ie 
całym św i atem. Ka Jmżdym kroku spotykamy fałsz)­
',ych ludzi, fałszywe pieniądze, fałszywe sądy, fał­
szywe serca, fałszywe nauki, fałszywe cnoty, fał-
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sZyl\e rUJll1eJlce, fałszywą miłość, fałs~ywe masło, 
fałszywych przyjaciół, fałszywe apetyty, fałszywe ro­
dowody, fałszywe wino, fałszywe biusty, fałszywe 

entuzjazmy, fałszywą pokorę, fałszywą dumę, fał­
szywe bogactwa, fałszywą politykę, fałszywe głosy, 
fałszywe wnioski, fałszywą pobożność, fałszyl\'y patry­
jolyzm, fałszywą filantropiję, fałszywe brylanty, fał­
szywy wzrok, fałszywy uśm iech, fałszywą l(awę i 
herbatę, fałszywe mleko, fałszywe poglądy i t. d. 
Prawdziwą jest tylko nędza ludzka. 

Flirt, jedyne zajęcie pewnej części mężatek i pa­
nien . Dla p ierwszych jest mniej · niebezpieczny, dru­
gie zwykle się na nim parzą. System szczerzenia 
ząbków do Mi'sia, a jednocześn i e ściskan i a ręki Zy· 
ziowi i telegrafowanie nóżką pod stołem do Fonsia, 
jest tylko w takim razie skuteczny, jeżeli między 
nimi znajduje się choć jeden kolosalnie głupi i od 
urodzenia śłepy. Wytrawna «fl irlerka. ma albo 
jedną upatrzoną oliarę, albo wyznacza dla każdej 
z ofiar inne miejsce i inne godziny. Flirt posiada 
tę wartość, że pomału wystudza serce i flirterka nie 
jest narażona na niebezpieczeństwo prawdziwej mi­
łości, która nieraz przynosi cierpienia i I\ymaga 
poświęceI'!. We Francyi, jak twierdzi P revost, fl irt 
już ustaje , wskutek czego liczba tak zwanych przez 
niego demi-I'ierges znacznie się zmniejsza. Kobietę 
upadłą tllllllaczy często m iłość; flirtującej nic nie 
tłumaczy. 

- Sute wesele. Sławetny burmistrz m. TnJvoux 
w słonecznej Prowancyi wydawał w tych dniach cór­
kę swoją za mąż za bogatego przemysłowca. Na II'e­
sele to zaprosił 1200 gości, którzy w 200 powozach 
towarzyszyli parze nowożeńców do kościoła. Pod­
czas uczty weselnej goście zjedli 5 wolów, 20 ba­
ranów, 10 sztuk nierogacizny i wypili do tego 8000 
litrów wiua. Zaznaczyć przylelll należy, że wszyscy 
go~cie zjawili się na uroczystość w struj ach malowni­
c;f,Jch, używanych IV Prowancyi różnelui czasy. 

- KaIH'YSY mmj ollorki. Zona milijonera nowo­
jorskiego, p. J onesa, l\' przystępie melancholii opu­
ściła przed kilku tygodniami swój dom i pozostawi­
ła li~t z oświadczeniem, że ma dosyć zbytkownego 
życiit i chce II' przyszłości zarabiać sama na utrzy­
manie. Po usilnych poszukilYaniltch udało się na­
reszcie teraz p. Jonesowi odnaleźć ogarniętą splee­
nem małżonkę. Pracowała ona najpierw jako dziew­
czyna w oborze na f ll\\'arku IV Delawarze, ale by­
ła lo robota zbyt ciężka; pani J ones poszukuje tedy 
obecnie miejsca guwernantki. 

- Wędrowuy llortr eeista. «Goniec Poranny» 
donosi: Od pewnego czasu obchodzi kawiarnie, cu­
kieruie i restauracyj e człowiek IV średnim I'.'iel,u, 
przyzwoicie ubrany z teką pod pacllą i zaczepia 
wiele osób następującem zapylaniem: 

- Mogę zrobić portrecik kredkowy na pocze­
kani u .. . Tanio, bardzo tanio ... 

Natręlny nie jest i propozycyi nigdy nie ponawia . 
IV razie zgodzenia s i ę wyjmuje brystol, siada na­
przeciwko i w ciągu kwadransa portret gotowy. 
Pobiera za to rubelka, a niekiedy godz i się i za 
pół ceny. Wędrowny portrecisla o sobie nigdy nie 
mówi, a gdy go ten i ów próbuje lYyciągną6 na roz­
mowę, lub pyta o adres i nazwisko, grzecznie lecz 
stanowczo odpowiada: 

- Przepraszam, ale nie życzę sobie wyjawić. 
Portrety kredkowe na poczekaniu wykonywane 

są bardzo udatne. W pewnym zakładzie gastrono· 
micznym na Nowym Świecie IY 'Warszawie wędrowny 
portrecista wykonał w ciągu godziny czlery podo­
bizny zapłacone po rubelku każda. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej . 

W dniu 11 lipea w magistracie m. Zgierza na oczy· 
szczanie placów miejskich i ulic w Jll. Zgierzu do 14 
stycznia 1908 r. od sumy rocznej 335 rb. 50 kop. (in 
minus). 

- 4 października w sądzie okręgowym piotrkowskim 
na sprzedaż J) nieruchomości na kolonii Zelów iI~ 115 
A. od sumy 4200 rb . II) Zakładu . Cement Portlandzki ) 

s 3 

5 

w Hudnikach w pow. częstochowsk im, od sumy 41000 
rb. 

- 18 lipca w magi.stracie .m. Zgierza na 3 letni~ 
dzierżawę dochodów bóżflicznych temże mie~cie. a także 
dochodu z pogrzebów i mykwy żydowskiej. 

- 7 lipca na rynku w m. Noworad'olllsku na sprze· 
daż 3 koni od sumy 230 rb. i krowy od 15 rb. 

- 5 lipca w m. Piotrl,owie przy ul. .Moskiewskiej w 
domu Walentego Jaszcza na sprzedaż nieruchomości, 
od ~mmy. 2'5D rb. 

- 5 lipca w Jll. :todzi przy uJ. Pasaż·Majora pod .\2 
3, ua sprzedaz mebli i maszyu do szycia od sumy 389 
rb. i ni żej. 

- 3 października w sądzie zjazdowym w m. :todzi. 
na sprzedaż nieruchomości, polo7.onych w temże mieście: 
I) na rogu ul. Węglowej i Targowej pod X~ 1116 ocl 
sumy 40000 rb. li) przy ul. Brzezillskicj pod "2 171 ·a '9, 
od sumy 20000 rb. lU) przy ul. Zakq,tuej pod iI~ 806·g 78, 
od sumy 22000 rb. i niżej. 

- 3 październ ika w sądzie zjazdowym II' !li. Piotr· 
kowie na sprzedaż uieruchomości, położonych w temże 
mieście: 1) na rogu Moskiewskiej i Tobolskiej pod :'12 
polic . .0330 i hi pot. 122, od sumy 20000 rb. II) przy ul. 
Tobolskiej pod :'I~ polic. 29, a hipot. 96 od sumy 15000 
rb. i mniej. 

- 10 października IV sądzie zjazdowym IV Częstocho-­
wie na s.przedaż: 1) nieruchomości Borowe-Pole .\~ 4 w 
pow. blldzillskim. od sumy 50000 rb. II) nieruchomości 
IV Częstochowie przy ul. Teatralnej pod .\'l! hipot. 829, 
od sumy 750Q rb. IlI) polożonej w Zawierciu pod .\2 
ubezpieczeniowym 115, od sumy 2000 rb. IV) w m. Bę­
dzinie przy ul. Modrzejewskiej pod .'1! polic. 524, od su· 
my nooo rb. Y) we wsi Dąbrowie na kolonii Huta­
Bankowa IV pow. blldzińskim, od sumy 5500 rb. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okólnika Roln iczo-Handlowego" 

dnia 23 czerwca 1904 r. 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
średnie 

J ęCZ!lliCll TJro\\'arny 
na kaszę 

Owies wyborowy 
średni. . 

Groch warzelny 
pastewuy. 

Gryka. . . . 

I :tódź I Piotrków 

Ruble i kop., za l,orzeC: 

]6.20-6.1-5 ~6.05 -6.80 

~4.90-5.3;5 ~4.63--5.00 

~.j..10-4.5'> j3.93-- 4.20 

) ) 
)3.10- 3.60 )310-S.30 

)7.00- 8.00 ) 
) ) 

SosJ1 0wiec, Płacono na targu zboźllwym tutejszym: 
żyto 90-92 k. (mocno); owies 90- 95 k. (mocno) 
za pud loco stacyj a Sosnowiec; otręby żytnie 70 -- 75 
(mocno), otręby psżelllle 68- 70 (mocno). 
Łódź. Koniczyna od 1.60 do 1.65 za cent. 120 fUIl­

tów; siano od 80 - 1.40 za 120 f.; słoma od 75 - 85 za 
100 f WItÓW. Ziemniaki (280 f.) rb. 3.00-3.40. . 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od l maj a 1904: r oku 

Do Granicy i Sosnowca 

2 lIl. 41 IV nocy kuryj er. 
4 m. 2+ w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po poł o osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 
5 Dl. 5 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 m. 47 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 Dl. 45 w nocy osobowy 
6 111. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 ID. 3 rano osohowy 
l m. 32 po pał. pospiesz 
6 ill. 2 wiecz. pocztowy 

_ ,7 m. 56 wiecz . osobowy 

r~ 'zychodz", do PiofJrTcowlt: 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 
12 m. 30 w nocy osobowy 11 ill. 27 w nocy osobowy 

Kto raz spróbuje, zawsze palić będzie 
wyśmi enite papierosy 

przeciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

kop .. ,,8 Z Y K" 25 szt. 15 kop. 
ł'abr. 'r-wa J. s. KUSZNAREWA w Rostowie nID. 

DORÓWNYWAJ'l papierosom KOPIEJKOWYM. 
Do nabycia u W·go W. ZALESKIEGO, ul. Kaliska dom własny i we 

wszystkich składach tabaczlli'ch i kolonijall1ych. (WBO. 3635) 4 (4·1) 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela r:i;;=l 
~~ ]JUZnallczyk \\' sile wieku teo­

ryJe i praktyk poszukuje ad-wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
szybką poprawę apetytu , ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. ministracyi majątku. Podejmie 

D o nabycia w e w s zystkich apte kach ~. składach materjałów aptec znych. się G - lO procent wygospo-

Skład glówny !la Rossję Apteka na W ielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, P etersburg. ~ 1@,arzyć.MożeZłOŻYĆkaUCYję. 
Wystrzegać si~ naśladownictwa i Ządać wyrainie "Hematogenu D-ra Bommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysi~cy ~ Oferty pod «Agronom» do Re-

lekarzy krajowych i zagranicznych. ~ dakcyi «Tygodn ia» . 21 (2 - 1) [il 

~----------------------------_ .. ., '-"' " 2.552225I2i~2.s§ 
Nowoołworzona w Warszawie SZKOtA TECHNICZNA 

przez A. tAGUNĘ i E. CHAWRAJEWICZA, inż. z '-l-ma od­

działami: mechan icznym, chemiczn ym, b lltlo \\"l a n ym i mlynarskim, 

z 2-u klaso\\'ą szkolą p rzvgoto \\' !t \\"czą i inte rn atem przyjmuje 

podan ia . Ś-to Krzysk a J\~ "2;). (181344) 6 (10-2-2) 

tlc~eń 1)11 Rlasy ",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,' 
poszukuje 1wrepetJ'cyi w mie·cie. Zgłaszać D-r A. Leszczyński 
się proszę: ulica Bykowska (za tunelem) Ordynator l(liniki przy szpitalu św. Łaza­
dom Lużniaka :\2 92 1Il. 12. 13 (2-1) rza. Choroby skórne i weneryczne. War-

~ ;;;;'U;:J;'~~E~U UŻYW~2:;;;: 
~ 'V ZAI{OPANElU ~ lecz w dobrym stanie. 

tni. Kuchnia wykwintna i hygije· Oferty sldadać w Redakcyi .TJ'godnia. i przygotowała pokoje na sezonIe- I 

niczna; ceuy umiarkowane. Wsze l- dla K . .M. 10 (3-2) 
kie wygody zapewnione. (6-5) 
~~225:': 

Skład broni , naczyń kuchennych 
i domowych 

Jana, 8tf0Ii1S~t~go 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na sldadzie rowery lirmy A. Lcu­

tner et C-o w Rydze (wyłączna reprezen­
tacyja); bronie francuzkie <Ideal> bezkur­
kowe, szwedzkie, Francota, Lepage'a, Pipe­
ra, Sauera z lufami ze specyjalnej stali; re­
wolwery różllych sy~temów i wszelkie przy­
bory myśliwskie . Maszyny do szycia, Jóź· 
ka żelazne zwyczajne i meblowe. wiedeń· 
slcie i angielskie; koł~'ski, wózki. wanny, 
umywalnie, wyż~'maczki oryginalne ame­
rykańskie; samowary, wyroby noiowniOjze, 
kuchnie naftowe i spirytusowe różnych 
sJ'stemów; bronzJ', platery, lata!'nie, lampy 
IV dużym wyborze; naczynia emalijowane 
najlcpszej marki, apal'aty gimnastyczne, 

",ieJ1CC u 1.c tn] o "ve. 
Wykonywa reperac~je broni, rowcrów, 

llU\Szyn do szycia, oraz posiada na sl,ła­
dzie wszelkie do tychże części i przybory. 

Ceny niższe od Warszawskich. 
(20-19) 

miesięcznie aż do 4UO rubli zarobić 
bez ryzJ'ka, a uczciwie. zechce przy· 
słać natJ'chmiast swój adres pod: 
E. 47 A. IIeilmaun, :Niirnberg Far-
therstrassc 78. (52-5) 

Ksiegarni a 1. FISZERA No Ny-Św i at 9, 
w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat· 
wiejszej nauki Jezyków Obcych, bez nau-
~ czyciela z objaśnieniem wylllo-

.......... wy i z kluczem, pod tyt.: 
,..., Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
......, • (Elementarz) po kop. 5, 12, 
~ 24.i ~O; -;,l\u:'S I-y kop. 80, 

- 1.111 ~ lI·" L Ib. 1.60. <::> Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12: 
~ 24, 40 i 2.20. 
~ Pols~o.Fr.an.cuzki"ku_rs I·y kop. 

l.~O-I,UIS II-"L kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski kurs I-y Je 75 
- kurs lI-gL k. 1.20. 

~ Pol_sko : Ru~ k!. ~Ie~enta~z po 
\.tV I,op. v. L, 24 l 40,-kUJS l·y 

7""1'\. k. 1.40; - kurs lI·gi li. 1.80. 
'-"~ (30-17) 

~~~wwwwwwwww~w~~~w~~www~ 
It; ~ 

:: Majątek Ziemski ! 
$) ~ 
~ .lo spl."ze aallia_ ~ 
~ ~ 
: Szczepanowice, stacyja Gorz- ~ t kowice, guber. piotrkowska. : 
~ Obszaru 22 włok i ; wtem la- Il(j t su 8 włók; 10 włók ziemi : t ornej, pS7.elmej; łąk irygowa- : 
$) ll ych 2 włoki. Reszta pod za- ~ 

t oudowan iami, ogrodem, par- = = leiem i rybołóstwem. : 
$) Wiadomość na miejscu, u ~ 
: właściciela, IV każdym cza- : t sie. 18 (2--1) : 

t.§.$ •• $ •• ~~$ ••••• ~~ ••• 2 
Jest do spl'7.edania 

~arnifur )Yfebli 
zupełnie świeży z czarne!(o drzewa, kry­
ty ziel()nym pluszem. Wiadomość w cu­
kierni \\' ·go tizJ'lllallskiego. 20 (2-1) 

~ 
do pomocy IV pielęgnowaniu cho· ~YIIJfJ 
rych, odpowiedzialnlj, i chętną, mo· "" 
żna dostać, zgłosiwszy się do miesz· 

'ła kallia p. I:.uczyckiej. Tamże jest fi 
~ zdolna <111Jodsza., poszukująca miej · ~ 
'ła sca. 19 (2·1) łJ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Chromolin jest lIajlep"zJ' 1l1 płynem do 
czyszczel1la i konserwacyi obuwia. Chro­
molin nie niszczy skóry, nie zawiera 
bowiem żadnych kwasów, spirytusu, ter­
pentyny i t . p. Trwałość obuwia przy czysz­
czeniu Chromolinem zdwaja się i za­
chowuje obuwie do zupe ł nego znoszenia 
swój wyg l ąd nowości . Kto raz n abył 
Chromolinu do czyszczenia obu wia, 
ten innego środka używać nic hędzie. 
Chromolin daje najlepszy poJysk i nie 

plami ubrania. 
Sprzedaż w lIIa-gazynach obuwia, składach 

materyjaJów aptecznych i t. p. 
Sklad gł ówny 

L. SZNEJDER, Włodzimierska Ng 6 m. 10, 
w Warszawie. (12-10) 

Żadać wszedzie! . . 

~~~_~:#--V~·~VV - ~~~T'''~~r->:/~7'''".;1~ 

Siodmiotiasowo Szkoly Handlowo ;) 
w Pabijanicach ~ 

3, ~ 
pozostające pot! zarząl1em~Iinjste ryjllm S karbu. 

4' 
~ ) 

~ 
~ 
~ I~ 1-0 kl. Szkoła Handlowa 1-0 kl. Szkoła Handlowa ~I 
~ . , 

f ZENSKA 
t 

J 

i stn iejąca oll r. 1899. 

"'1ft 'W .. " ,,,,,,,, ,,,,,,," ,,,''''''' ,,,'''," ,,,,,,,, ,,,'''''' ,,,, 
'I 

vv P R <O MI ~ E N ~v 
INSTALACYJE OŚWIETLE* I BIuRO TECH~ ICZNE 

J. N.A.IMSKI I Z. KORYCKI 
Warszawa, Plao Wareoki 10 (dom poozty) 

p o l e c a: 
. Washington >. N ajtańsze ze wszystkich oświetleń . Siła światła ró­

wna lampom łukowym elektrJ·cznym. 
Lampa 2 płom ienna o sile 500 śwIec zużywa 3/8 funta nafty na go­

dzinę t. j. za 11/2 kop. 
Lampa 3 płomI enna o sile 1000 świec zużywa 0,7 funta nafty na 

godzinę t. j. za 28 ,10 kop. 
Lampy Wash Ington bywajlj, z rezerwoarem u samej lampy, lub też 

z oddzielIlelIli rezerwoarami, mogącemi zasilać jednlj, lub kilkanaście lamp. 
(l6325) Cenniki i kosztory~y bezpłatnie. (3-2) 

Właścic i e l i Redaktor llIirosław Dobrzański. 

1T 1l9W' ello f{eH3ypoLO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowi ~ . 
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postać woj 'kol\'ego \V cywilnym stroju, pułkownika 
Vallenot. Pan MayeU!' pospieszył naprzeciw niego. 

- Pnlkowniku, proszę, wejdź pan i bądż łas­

kaw usiąść ... 
Zwrócił się Llo BaUlloina: 
- A więc, panie Baudoin, możesz pan odejść. 

:Sądzę, iż przez czas dłnższy nie będę już pana potrze­
bował. Jednakże, wyjeżdzając gdr.iekolwiek, zostaw 
pan swój adres 11 pana Baradiera, by w danym ra­
zie wez\\"anie moje doszlo palla. 

Baucloin skłonił się przed sędzią, pułkownikowi 
zlożyl uklon wojskowy j wyszedł. Pan M.ayellr po­
wl'ócił do 11ułko\\'nika uśmiechnięty; nie chciał nja\Yniać 
Imblicznie swego zniechęceIlia. 

- Jak zdrowie pana ministra wojny? Jego 
wczorajsza mowa IV Izbie byla ostra i pełna treści ... 

- Istot nie, dokucznją mn, ale stać go na obro­
nę. Mówi śmiało ... W hbie to najlepiej popłaca ... 

- «Imperatorija breyitas» -dorzucił sędzia. 

Poczekał chwilkę, zmienił wyraz twarzy i zapy-
tał miodowym tonem. 

- A cóż owe poszukiwnnia, czy daly jaki rezultat? 
Pułkownik odparł szorstko: 
- Taki mniej wiGcej, jak i paJlskie. 
Pan Mayenr uśmiechnął się z przymusem: 
- A! zatem nie posunęliśmy się naprzód ani 

na krok? 
_. Rzeklbym, iż cofnęliśmy się, gdybym się nie 

obawiał 11ana tern dotknąć. 

ł! ·\\9Ul '?a!llu[' !"uOl aznsaf ajqos łI.L\\UPUU uo 'P[~9Z 
-'\Dls.\\ fazsllulqfuu 'UPU[? 0.§9zsf9!u.1UUlfnu »p.L\\lpocT nur 
JurnI' ajl! '!lUZS9!Ul~0 oJl !"Z.l9P1 ' A\9 .) fn .\\01l!,\\ IPP[ZB!J 
-,\.\\Z ';)aqo.\\ a!lIlUa.lUpUlI BZ9Ul alqos ';)uzsns '9f!",;)ul!1ll 
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to nie przy rozmowie rozrzuc,ily się do tego stopnia 
wlosy tej pani! 

- Czy generał był bogaty? 
-- Nie, panie; mial majątek banlzo skromny. 

Około dwutlziestn tysięcy franków dochodu. Ale je­
go wynalazki miały wartość zlota!.. Te ,,· laśnie wy­
nalazki minIa na widoku ladacznica... A kiedy ona 
przebywała w sypialni generala, jej wspólnik prawdo­
podobnie przetrząsał papiery i szperał między mate­
ryjałami ... 

- Czy nie znalazleś pan kiedy jakiego papieru, 
odnoszącego się do stosunków generała z tą kobietą? 

- Nie. 
.- A depesze, które generał otrzym:Y'yał przed 

przybyciem swoich gości, gdzie się podziewaly? 
- Generał palił je. Widzialem sam, jak to czy­

nil. Ach! ten zacny czlowiek zacho""y\\'ał wszelkie 
ostrożności, aby nie skompromitować s\,"ojej pięknej 
baronowej .. . Bogu jednemu wiadomo, jak ją, uwielbial! .. 
Drżał, jak student na myśl, że ją zobaczy! 

- Jednakże nie powierzył jej tajemnicy swoich 
badaJi. 

Twarz Balldoina spoważniala. 
A! bo on swoją tajemnicę zachowywał 

dla Francyi. Slyszałem to od niego niejednokrotnie. 
Kiedy dokonał był jakiego doświadczenia , z które­
go był zadowolniony, mawial: «Baucloin, mój ZUclll~, 
jak nasza artyIeryja będzie miala ten oto proch, 
nikt nam nic dostoi ». Zapewne, generał mocno po­
żądał tej kobiety, kochał ją zapamiętale, lecz, daleko 

Tajemnica. 19 
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więcej jeszcze kochał swój kraj. I nie za.wahałby się 

pomiędzy nią a krajem. Ponieważ nie chciał swej ta­
jemnicy wydać dobrowolnie, spróbo\Yano mu ją za­
brać gwałtem. 

Pisarz przestał ziewać. Słuchał Balldoina z za-
jęciem l)elnem sympatyi, spisując przytem protokuł dość 
pobieżnie, gdyż trzeci to już raz, piękny i elegancki 
pan Mayeur kazał sobie powtarzać te rzeczy przez słu­
żącego generała, jakby się spodziewał w słowach 
jeszcze raz posłyszanych odkryć jakieś nowe znaczenie, 
któreby skierowało go na właściwą drogę. I zawsze ta 
intryga miłosna, pokrywaią.c zbrounicze pokuszenia, 
których doniosłości dotąd nie był IV sta.nie rozpoznać. 

Knowania polityki międzynarodowej? szpiegostwo? 
czy też po prostu śmiały zamach łupiezki na produkt 
śandlowy znakomitej wartości? Ale na jakielObądź 
pzzypuszczenill się zatrzymywał, miał przed sobą przy­
)(ryny niejasne, brak szczegółów, tajemnicę nierozja­
\V'Jioną, która doprowadzała go c10 wściekłości i mogła 
aqszkodzić jego kary jerze. Cllmnrlly, pociągał brodę; 
zureszcie rzekł ze zniechęceniem: 

- Tak, winowajcy dobrze się zabezpieczyli . Ge­
nerał nie żyje, służąca nie żyje, ciebie panie Baudoin 
usuwano... Człowiek z uciętą ręką znikł, jakby się 
pod ziemię zapadł, a tajemnicza kobieta drwi sobie 
z naszych poszukiwaIl. 

Baudoin zwiesił głowę. 

- Panie sęuzio, uopóki się jej szuka, będzie 
się pilnowała i nic się nie wykryje . Gdybym miał 

prawo tu się wtrącać, wiem, cobYll1 zrobił... 
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Prócz tego, mam ja przyjaciela, znającego się wybor­
nie na wszelkich matactwach tego rodzaju; wezmę go 
ze sobą i we dwóch urządzimy nadzór nieustają.cy. 
Jeżeli intryga się zacznie znowu, pozwolimy jej się 
rozwinąć, gotowi uo wystąpienia we właści\\'~j chwi­
li. Taki jest mój plan. Dlatego przed chwilą ośmie­
liłem się doradzać panu pozorne zaniechanie ~Iedztwa. 
Pan rozumie, że pod~jml\jąc grę z tymi niebezpieczny­
mi ludźmi, człowiek się nDrażfl; wolałbym też, by się 
to przynajmniej zuało na co i dlatego żądałem od pa­
na milczenia pod słowem. Teraz, niech mi pan tylko 
pomoże \I' razie potrzeby i niech pan będzie pewny, 
że skoro chleb będzie w piecu, uwiadomię pana, by 
pan mógł już upieczony sobie wyjąć. 

Sędzia śledczy myślał przez chwilę, poczem rzekł: 
- VV szystlw to nie leży w zakresie zwyczajów 

sądowych, ale położenie jest wyjątkowe. Idzie tylko 
o to, aby się powiodło. Jeże]i, jak to przeczuwam, 
mamy do czynienia z wytrawnymi zbrodniarzami, nie 
jest to ich pierwsza próba, i może się uda złapać 
całą jakąś szajkę . Wykonajże pan swój projekt, a 
a przy najmni~jszej trudności, udaj się Van no mnie, 
bym mógł użyć wszelkich sił sądowych ku tw~j po­
mocy. Wystarczy ukazanie mi samego lwniuszka ni­
ci, a dojdę aż do głównego węzła kwestyi, .. 

- Dobrze, niech pan będzie spokojny. Dam 
panu znać o sobie we właściwym czasie. Cicho, pIsarz 
pański wraca. 

Pisarz stukał c10 zaml~lliętych drzwi. Sędzia po­
szedł otworzyć. W cieniach kurytarza widniała smllkła 
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